Półnotni Amerykanie wciągnęli Rzym w obszar wal 


Zazcięte waiki uliczne wewnątrz miasta. — Ponad Włochami zastrzelono 


Z Kwatery Głównej 
dnia 4. VI 1944, 


Naczelne Dowództwo Si! Zbroj. | 


nych podaje: 

Wczeraj nieprzyjaciel kontynuo - 
wał swe gwałłowie ataki przeła- 
xsujące wspierane przez zespoły 
czołgów i samolotów bojowych na 
północ od gór Albańskich i po obu 
stronach Via Casiliaą. Podczas nie- 
słychanie ciężkich i obfitych w 
straty walk udało się wrogowi 
odepchnąć niemiecki front tyglu- 
jący aż do obszaru na dziesięć ki- 
Jometrów na wschód od Rzytiu. 

W bohaterskicj walce rozbijali 


19 samoiotów nieprzyłacielskich 


Führcra,ı obrońcy Monte Cavo pod Rocca 
! di Pappa pod dowództwem nad- 


porucznika Schoengreen wszystkie 
przez cały dzień przeprowsózane 


| na to stanowisko kluczowe prze- 


ważającymi siłami ataki nieprzy- 


| jacielskie. Dopiero, gdy ostatni na- 


bój został wystrzelony, załoga 
zgodnie z rozkazem wycofała się na 
własne linie. W walkach wręcz 
szczególnie się odznaczył porucznik 


Brose z pułku artylerii przcciwlot- 


niczej. 

Dywizja spadochroniarzy pan- 
cernych „Hermann Göring“ boha- 
tersko walczyła podczas ciężkich 


Dipowiedzialność ra las Rzymu 


Niemcy uczyniły wszystko co leży w mocy 
ludzkiej dla ochrony Wiecznego Miasta 


Niemieckie propczycie w celu ochrony Rzymu. — 

Rzym uznano jako otwarte miasto. —Jako o0doc- 

wiedź geńerał Aleksander usiłuje podóburzać iud- 
ność Rzymu przeciw niemieckim oduziałom 


(DNB). 
fuhrera, dnia 4 czerwca. 
czelne Dowództwo Sił 
nych podaje: 

Naczelny dowódzca niemiec- 
kich wojsk we Włoszech gene- 
rał feldmarszałek Kesselring 
w dniu 3.VI, o godz. 23.00 za po- 


Z Kwatery Głównej 
Na- 
Zbroj- 


średnictwem niemieckiego am- 


basadora przydWatykanie prze- 
kazał naczelnemu dowództwu 
anglo-amerykańskich sił zbroj- 
nych następujące propozycje w 
celu uznania miasta Rzymu ja- 
ko miasta otwartego przez pro- 
wadzące wojnę mocarstwa: 

1. Miasto Rzym zostaje uzna- 
ne przez walczące mocarstwa 
jako miasto otwarte. 

2. Do granic otwartego mias- 
ta należą: S. Paolo (wyłącznie) 
— linia kolejowa na północ od 
S. Paolo do Piazza Maggiore. 
Linia od Piazza Maggiore — li- 
nia kolejowa i Stazione Tibur- 
tina (wyłącznie) aż na wschód 
do Villa Chigi, Od Villa Chigi 
aż do kolana Tybru — 15 km 
na południowy zachód od toru 
wyścigowego Quinto — na po- 
iudnie od rzeki Tyber — aż do 
Ponte Milfio (włącznie) — za- 
chodni cypel miasta Watykan — 
Porta S. Panceratio — dworzec 
Trastevere (wyłącznie) — Pon- 
te Suplicie (włącznie) na 
wschód od brzegu Tybru — 
Porte S. Paolo (wyłącznie). 

3. Postanowienia szczegółowe. 

.a) Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych zobowiązuje się jak 
dotychczas; nie utrzymywać 


wewnątrz miasta żadnych woj- 
skowych urządzeń i oddziałów, 
oraz nie dokonywać żadnych 
przesunięć oddziałów. ł 

b) Wyjątek stanowią: dla za- 
pgewnienia pokoju i porządku, 
oraz dla zaopatrzenia miasta 
konieczne placówki i oddziały 
policyjne. 

c) Wewnątrz otwartego mias- 
ta nie będą przeprowadzone 
żadne zarządzenia w celu nisz- 
czenia miasta. 

d) Zapasy prowiantowe tylko 
wyłącznie dla ludności cywilnej. 

e) Również w czasie wolnego 
opuszczenia miasta przez armię 
niemiecką zaopatrzenie miasta 


w prąd elektryczny i wodę po- | 


zostanie w dotychczasowym sta- 
nie urządzeń zaopatrzeniowych, 
jak to miało miejsce w czasie 
okupacji przez niemiecką armię: 

4) Warunkiem przejęcia na 
siebie przez armię niemiecką 
tych zobowiązań jest nieograni- 
czone zapewnienie wzajemności. 

Niemiecki naczelny dowódzca 
oprócz tego nadmienił, że pro- 


szono Watykan o przyjęcie od | 


powiedniej kontroli nad dotrzy- 
maniem niniejszych umów. 

Na te propozycje ze strony 
anglo-amerykańskiego naczelne- 
go dowództwa nie nadeszła do- 
tychczas żadna-odpowiedź. 

Zamiast tego generał Alexan- 
der w proklamacji do mieszkań- 
ców Rzymu wzywa -ich dd sta- 
wiania zbrojnego oporu nie- 
mieckim oddziałom. 


Na rszkaz Wodza Niemiec 


Cofnięcie niemieckich wojsk na północny zachód 


oa Rzymu. 


Waika we Włoszech toczy się dalej 


aż do zwycięstwa 


Po 


(DNB). Z Swai y Głównej 
Fuhrera, dnia 5.VI, Naczelne 
Dowództwo Sił Zbrojnych po- 
daje: 

Ponieważ w przebiegu dzia- 
łań bojowych front zbliża się 
coraz bardziej do Rzymu, po- 
wstało niebezpieczeństwo obję- 
cia tego najstarszego centrum 
kultury świata bezpośrednimi 
działaniami bojowymi. Aby te-' 

-apobiec zarządził Wódz 
ia niemieckich 
zachód od 


Rzymu. 

Walka we Włoszech będzie 
nadal kontynuowana z niewzru- 
szoną wolą i z celem, aby zła- 
mać w końcu nieprzyjacielski 
atak i wspólnie ze sprzymierzeń 
cami osiągnąć zwycięstwo. W 
najściślejszej współpracy z fa- 
szystowskimi Włochami i inny- 
mi sprzymierzeńcami Rzeszy 
stwarzą się do tego odpowied- 
nie warunki. Rok inwazji przy- 
niesie przeciwnikom niszcząca 
kięskę na decydującym miejscu. 


walk na obszarze na północny Zza- 
chód od Valmontone. 


Na zachód od gór Alba wojska 
niemieckie wycofały się poza Ty- 
ber. 

Roższerzeniu nieprzyjacielskiego 
wyłomu w kierunku północno- 
wschodnim przeszkodziły załogi 
niemieckich baz pod Zagarolo i 
Palestrina w zawżiętej walce. 


Również po obu stronach Cavo 
i na odcinku frontu na południe 
od Paliano wszystkie ataki nie- 
przyjacielskie spełzły na niczym 
w ciężkich walkach odpierających. 

Samoloty bojowe i nocne samo- 
loty bojowe atakowały również 
ubiegłej nocy nieprzyjacielskie ko- 
lumny i stanowiska wypadowe na 
obszarze Valmontone z dobrym 
skutkiem. 


Na odcinku na północ od Frosi- 
none wskutek trwałych zniszczeń 
dróg potrafil nieprzyjaciel tylko 
powoli posuwać się wśład niemie*- 
kich ruchów odwrotowych. Na 
wschodnim brzegu Liri na półno. 
od Sora kilkakrotne silne 


ataki | 


nieprzyjaciela odparie, jeden Wy- | 


łom zaryglowano. 

Od 12 maja w zasięgu tutaj dzia- 
łającego korpusu zniszczono 409 
| czołgów nieprzyjacielskich. 

Konwojowe siły zbrojne mary- 
| narki wojennej odnarty u wybrze- 
ży zachodnich Włoch ataki nie- 
| przyjacielskich ścigaczy i uszo- 
dziły przy tym kilka statków. 

Niemieckie ścigacze zatopiły na 
| Adriatyku na obszarze merza pod 
, Splitem 4 nieprzyjacielskie okręty 
|z dostawami i wzięły licznych 
| jeńców. W bitwic. która potym 
nastąpiła z promami artyleryjski- 
' mi uszkedziły Ścigacze kilką z 
tych ciężko uzbrojonych i opə2- 
cerzonych okrętów. 
| Na wschodzie niemieckie i ru 
muńskie wojska wspierane nie- 
ustannymi atakami silnych zespo- 
łów niemiecko-rumuńskich samo- 
letów bojowych sodrzuciły ra os- 
szarze na północny zachód od Jass 
bolszewików, i zdobyły kilka sta. 
nowisk wyżynnych. Silne koatrą- 
taki nieprzyjacielskie wspierane 
przez czołgi i samoloty bojowe 
i spełzły na niczym. Rozbito 25 czoł- 
$ów nieprzyjacietskich i zniszczo- 
no w walkach powietrznych 33 
samoloty. 

Odosobnione brytęjsk'e samoloty 
zrzuciły ubiegłej nocy bomby na 
miasta Mannheim i Ludwigsha 
fen. 


Z Kwatery Głównej 
dnia 5. VI. 1944. 

Naczelne Dowództwo $`! Zbroj- 
rych podaje. 


Fiihrera, 


Mimo propozycji duwództwa nie- 
mieckiego, by miasta Rzymu dla 
zachowania jego wartości kultu- 
ralnych nie wciązać do działań 
wojennych, północnoe-amerykańskie 


oddziały pancerne wdarły się w) 
| zygnowało z militarnej obrony 


godzinach południowych 4 czerw- 


ca aż do centrum miasta aby wejść 


w postadanie mostów na Tybrze. 
Doszło do zaciętych walk ulicz- 


nych, które trwały jeszcze w go-$ 


dzinach wieczornych, 


Wobec takiej postawy niepbrzy- 
jaciela było nieun:knrone, że Rzym 


wbrew jasno wyrażonym zapalry-!i e j : 
Ñ wadzane były jedynie drogami 


waniom niemieckim został potrak .; 
towany jako obsz3r walk. 
mieckie jednak dowództwo : teraz 
się stara walki w Rzymie i o Rzvm 
ograniczyć do najniezbędniejszych 
dla dalszego prowadzenia wojny 
rozmiarów. 


Na: północny wschód od miasta; 


są w toku gwałtowne walki z sil- 
nymi nieprzyjaciciskimi 
atakowymi. 

W ciężkich zmaganiach na po- 


Nic-g 


tła się w defenzywie. 


| nych. 


H 


AAOUANOCMUABAN ALNUS AAAA EAMAN LANANG RAS AA ALa LAS EANAIR, 


Święte miasto Rzym leży już 


Ë dzisiaj poza linią frontu. Do- 
wództwo niemieckie z pełną 
świadomością znaczenia tego 


miasta nie tylko dla Włoch, lecz 
także dla całej ludzkości, zre- 


Już przed miesiącami 
został Rzym jak najstaranniej 
zdemilitaryzowany przez Na- 
czelnę Dowództwo Sił Zbroj- 
Nie utrzymywano żad- 
nych oddziałów wojskowych ani 
urządzeń militarnych w mieście, 
a nawet ruchy wojsk przepro- 


Rzymu. 


okrężnymi koło miasta Rzymu. 
Lecz równocześnie dowództwo 


I! niemieckie troszczyło się w mia 


rę możności o zaprowiantowa- 


il nie i zaopatrzenie miasta Rzy- 
mu z jego z górą milionową lud* 


nością. Czyniono to, aczkolwiek 
Rzym ze stanowiska militarne- 


d go stanowił jedynie balast i cho 
grupami 


ciaż armia niemiecka znajdowa- 
Naczelne 
Dowództwo Sił Zbrojnych wrę- 


łudnie od Rzymu szczególnie sięł czyło obecnie przed opuszcze- 


odznaczyły oddzialy artylerii prze-f 
lotnictwa naczelnemu dowództwu wojsk 


ciwlotniczej generała 
Ritter von Pohla, 


Pod Cavo i na pełudniowy wschód 
od miejscowości, na południe od 
Guarcino i na północ od Sorą 
ły silne, wspierane przez czołgi i 
samoloty bojowe ataki nieprzyja 
cielskie, 


11 dywizja piechoty pod dowódz- 


wojska niemieckie krwawo odpar-f pozycyj tych miedzy 


nřem miasta, w dniu 3 czerwca 


anglo - amerykańskich propo- 
zycje uznania przez mocarstwa 
prowadzące wojnę miasta Rzy- 


3 mu jako miasta otwartego. Z pro 


innymi 
wynika też, że armia niemiecka 
nawet po opuszczeniu Rzymu 


į zezwoli na dalsze zaopatrzenie 


| Rzymu 
W ciężkich walkach ostatnichh 


tygedni szczególnie się zasłużyła g 


w prąd elektryczny 
i wodę z zakładów położonych 
poza Rzymem, znajdujących się 


|jeszcze w ręku armii niemiec- 


twem generała-porucznika Raapke.] kiej. Te i inne zobowiązania go- 


Włoskie samoloty ierpedowe ata-j 


kowały ubiegłej nocy okręty wĄczelne Dowództwo 
uszkodziły 4f nych, gdyby Anglo-Ameryka- 
30.6004 nie zechcieli 


zatoce Gibraltaru, 
trachtowce o pojemności 
trb. ciężko i celn.e trafiły jeszcze 
dwa frachtowce, 

Podczas nalotów północno ame-| 


rykańskich zespołów ksmbowców g 
a; dotychczas ze strony Anglo- 


na obszar północnych Włoch i na 


obszarem frontu artyleria przeciw-j 
i Zamiast tej P i wysto- 


lotnicza powietrznych sił zbroj- 


nych, myśliwce i œ tyleria przeriw- somm BE 


lotnicza marynark: zestrzeliły ia 
samolotów nieprz; jacielskich, 


Niemiecki Ścigacz łodzi poilwod- 
nych zatopił na morzu Egejsk m 
nieprzyjacielską jódź pedwodna. 

Na froncie wschodnim atak nie- 
miecko-rumuńskiei, wojsk na ob- 
szarze walk na nółnocny wschód 
od Jass mimo '<wałtowną obronę 
nieprzyjacielską i  nieustannne 
kontrataki zyskai dalej aa terenie. 


Silne niemiecko-rumuńskie ze 
społy lotnicze nieusiannie z lob- 
rym skutkiem brały udział w wai- 
kach i zniszczyły w walkach po- 
wietrznych 42 samoloty. nieprzy- 
jacielskie. 

W przebiegu kilku potyczek noc- 
nych morskie ubezpieczające sily 
zbrojne marynark* wbjennej zaio- 
piły w zatoce Fińskiej 4 sowieckie 
ścigacze i wzięły jeńców. 

Odesolnione samoloty brytyjskie 
zrzuciły ubXgłej nocy bomby na 
obszar miasta w Kolonii. 


Generał Alexander sabotuje 


ochreme zajma 


BERLIN (DNB). Kwatera 
główna generała Alexandra 
i marszałkas Badoglio wydały 
następującą proklamację do 
Zudności Rzymu: 

„Mieszkańcy Rzymu! Armie 
alianckie zbliżają się do Rzymu, 
wspierajcie aliantów, walczcie 
przeciwko naszym wspólnym 


wrogom, Niemcom i faszystom. 
informujcie się o zaporach mi- 
nowych i o innych przedsięwzię- 
ciach militarnych nieprzyjacie- 
la, tak, by alianci mogli prze- 
maszerować przez wasze miasto 
bez straty czasu, ludzi i mate- 
rialu wojennego. 


kazów* 


towe było przyjąć na siebie Na- 
Sił Zbroj- 


ze swej strony 
przyjąć odpowiednie zobowiąza- 
nia wzajemne. Lecz na te jasne 
dla każdego kulturalnego czło- 
wieka propozycje nie nadeszła 


Amerykanów żadna odpowiedź. 


BY U 0 TREK 


G czerwca iĝi 


Cene tr ićdlrie 5 jier. 
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sował generał Alexander i mam. 
szałek Badoglio proklamację da 
ludności Rzymu, wzywając ją 
do walki z Niemcami i faszysta- 
mi i do przygotowań, zmierza- 
jących do tego. by alianci „mogli 
przemaszerować przez miasto 
bez straty czasu, ludźi i mate- 
riału wojennego”. Innymi słowy: 
alianci zamierzają uczynić z Rzy 
mu centrum przemarszu wojsk, 
i jako takie może być według 
postanowień prawa międzynaro- 
dowego bez zastrzeżeń bombar- 
dowane. Z wyższych względów 
pietyzmu dowództwo niemiec- 
kie rezygnowało dotychczas zko 
rzystania z tych pod względem 
militarnym bliskich a pod 
względem prawa międzynaro- 
dowego usankcjonowanych bom 
bardowań. Od dalszego sposobu 
postępowania Anglo-Ameryka- 
nów zależeć będzie, czy Rzym 
kędzie mógł ocaleć. Dowództwa 
niemieckie wykazało w każdym 
razie swoją dobrą wolę. 

Jeśliby generał Alexander ze 
swej strony uważał za rzecz ko- 
nieczną stworzyć w pobliżu 
kościoła św. Piotra skład z amu- 
nicją i korzystać z linij kolejo- 
wych przechodzących  -przez 
Rzym dła transportów wojsko- 
wych, to świat będzie wiedział, 
kto musi ponosić odpowiedzial- 
ność za zniszczenie niezastąpio- 
nych pomników kultury. 

W proklamacji Naczelnego 
Dowództwa Sił Zbrojnych z 5 
czerwca mówi się: „Walka we 
Włoszech będzie kontynuowana 
z niezłomną wolą i z celem zla- 
mania w końcu ataku nieprzy= 
jacielskiego i osiągnięcia wspól- 
nie ze sprzymierzeńcami zwy- 
cięstwa... Rok inwazji zada prze- 
ciwnikowi w rozstrzygającym 
miejscu niszczycielską klęskę! 

To ostatnie zdanie wiele mó- 
wi w swej zwięzłości ludziom 


orientującym się. Powiada ono, 
że o losie Rzymu nie zadecydo= 
wały walki w górach Albań- 
skich. 


żydzi wydali rozkaz mordowania 


LWOW. (DNB). „Żydzi są 
u nas właściwymi władcami — 
oświadczył przed kilkoma ty- 
godniami wzięty do niewoli nie- 
mieckiej Władimir Kuzniecow. 
„Oni znajdują się na wysokich 
stanowiskach politycznych i mi- 
litarnych i dokonują gwałtów 
w armii i NKWD“. 

Przed wkroczeniem do Polski 
żydowski komisarz Blumenfeld 
zwrócił się do nas z prze- 
mówieniem, którego treść póź- 
niej w formie „tajnych roz- 
została podzielona 
między nami. Mówiono tam 
0 tym, że każdy żołnierz 
sowiecki powinien wiedzieć, iż 
mieszkańcy na nowo-zajętych 
przez nas polskich obszarach są 


potajemnymi wrogami Związku 
Sowieckiego. Dlatego też nie 


może być stosowana żadna łas- 


ka; ich mienie powinno być im 
odebrane i na wypadek, gdyby 
powstały przy tej”akcji jakieś 
trudności, należy natychmiast 
| likwidować ludzi. Kobiet należy 
uważać za dziczyznę i muszą 
one znajdować się do naszej 
dyspozycji. Podczas likwidacji 
+ większej grupy ludności należy 


= 


zawsze znajdywać przekonywu= 


jące uzasadnienie, dlaczego na- 
|1ęzało zastosować daną akcję 
karną. 

Następstwem tego zarządze- 
nia jest wynajdywanie w każ- 
dej ,nowo-zajętej miejscowości 
"w pierwszym rzędzie „sprzysię= 
żenie przeciwko władzy sowiec- 
kiej“, poczem następują najcięż- 
;Sze kary i represje. Komisarz 
Blumenfeld zagroził nam, że 
każdy zostanie rozstrzelany, kto 
nie wypełni jego rozkazów 
mordowania“, 


——00—— 


Nowy gabnet w iraku 


ISTAMBUŁ. (DNB). Po ustą- 
pieniu dotychczasowego premie- 
ra irackiego Nuri es Said'a, któ- 
ry przez bezwarunkowe posłu- 
szeństwo Anglii 'wtrącił swój 


kraj w niewolę, utworzył nowy ' 


rząd były prezes izby posłów 


Hamdi al Badżdżi, który kilka-. 


krotnie sprawował urząd mini- 
stra. Ministrem spraw zagranicz 


nych został Arszad Omary, do: 
tychczasowy burmistrz Bagda- 
du. Z zawodu jest on inżynie- 
rem. Ministrem spraw wew- 


nętrznych jest Mustafa Omary 
ministrem wojny Tahsin Ali 
i Pozostali członkowie nowego 
rządu irackiego są to ministre 
wie z poprzednich gabinetów. 


r 


Str. * 


Odezwa Duce 


Północne Włochy. 5 czerwca. 
DNB). Duce wystosował nastę- 
pującą odezwę: 

Włosi! Anglo - amerykańscy 
zaborcy, którym podła zdrada 
monarchii otworzyła bramy oj- 
czyzny -na Sycylii i w Solerno, 
weszli do Rzymu. 

Wiadomość ta zaniepokoi was 
bardzo głęboko, tak samo, jak 
boli ona każdego z nas. 

Nie zamierzamy uciekać się 
do łatwych środków propagan- 
dowych, aby osłabić ddniosłość 
wydarzenia, jak również, nie za- 
mierzamy podkreślać opóźnienia 
z jakim wydarzenie to nastąpiło 
w stosunku do już dawno czy- 
nionych przez nieprzyjaciela 
bezwstydnych zapowiedzi. 

Z bohaterstwem, które pozo- 
stanie nieśmiertelne w pamięci 
narodów, armia niemiecka bro- 
niła krok za krokiem każdego 
odcinka włoskiego teręnu. 

Z poczucia czci przed tym, co 
Rzym reprezentuje w historii 
4 w dziejach kultury narodów, 
oraz aby zaoszczędzić ludności, 
już i tak niezmiernie ciężko 
dotkniętej przez oblężenie, dal- 
szych cięzkich cierpień, niemiec 
kie Naczelne Dowództwo zanie- 
chało obrony miasta, którą 
morło prowadzić. 

Wzywamy Rzymian: nie pod- 
dawajcie się moralnie zaborcom, 
którzy w mury waszego miasta 
"wprowadzą ludzi godzących się 
z bezwarunkową kapitulacją 
oraz rząd kierowany przez mos- 
kiewskich agentów. 


Was, bracia w południowych 
Wioszech, którzy już od wielu 
miesięcy cierpicie pod okrutnym 
1 hańbiącym  anglo-amerykań- 
skim uciskiem, wzywamy: przy- 
czyńcie się wszelkimi sposoba- 
mi do tego, aby życie zaborców 
stawało się coraz to 
i niepewniejsze. 

Włochom w prowincjach włos 
kiej narodowej republiki przy- 
pominamy, że upadek Rzymu 
nie osłabił ani naszej siły, ani 
tym bardziej naszej woli, skie- 
rowanej ku temu, aby przygo- 
tować warunki dła oswobodze- 
nia. Zostaną wprowadzone zarzą 
dzenia dla osiągnięcia tego celu, 
który opanował imperatywnie 
umysły wszystkich, w wykony- 
wanych przez nich obowiąz- 
kach, czy to na froncie, czy to 
w pracy. > 

W godzinie tej odnawiamy 
wobec sprzymierzeńców paktu 
trzech, a w szczególności wobec 
riemieckich towarzyszy zapew- 
nienie naszei niewzruszonej wo- 
li prowadzenia walki wespół 
z nimi nadal aż do zwycięstwa. 
Siowo republiki różni się od 
„słowa królów, którzy troszczą 
się ó los korony, a nie o los 
swojej ojczyzny. 

Żołnierze do broni! Robotnicy 
i rolnicy do pracy! 

Republika jest zagrożona 
przez plutokrację i jej najemni- 
ków wszelkich ras. Brońcie. jej! 


Niech żyją Włochy! Niech 
żyje włoska narodowa Re- 
publika! 


Papież o terrorze lotniczym < 


cięższe” 


RZYM. (DNB). Papież Pius XII 

, wygłosił mowę w obecności 
członków kolegium  kardynal- 
skiego, którzy za pośrednictwem 
swego dziekana kardynała Gra- 


wom chrześcijańskim. W związ- 
ku z tym wspomniał Papież 
o nieustannie powtarzających 
się ,anglo-amerykańskich ata- 
kach lotniczych na Rzym i pod- 


pito Tignatelli di Belmonte wy- 
Tazili swoje życzenia z okazji 
imienin Papieża. W czasie prze- 
mówienia wspomniał on o wy- 
rządzonych przez obecną wojnę 
ciężkich cierpieniach i podkreś- 
lił, że nowoczesny system pro- 
wadzenia wojny przybiera zwol 
na coraz to okrutniejszą formę, 


kreślił, że ataki te miały miej- 
sce nie tylko w okolicach wiecz 
nego miasta. Rzym jednakże — 
mówił dalej Papież — nie może 
w żadnym wypadku stać się 
teatrem działań wojennych. Zu- 
pełnie bezstronnie — oświad- 
czył z naciskiem Ojciec Święty 
— chce on stwierdzić, że każdy, 


. Cassino i wiele innych kultural- | 


którą niedawno jeszcze uważa- 
no za n'emożliwą. (Co jeszcze 
przed kilkoma laty lub kilkoma 
miesiącami miało moc nienaru- 
szalnego prawa, dzisiaj jest 
zdeptane wbrew wszelkim pra- 


kto odważy się podnieść rękę 
na wieczne miasto, zostanie 
uznany za ojcobójcę nie tylko 
wyrokiem ludzkości lecz także 
przed tronem sędziowskim bos- 
kiej sprawiedliwości. 


Papież potępia - 


politykę wojenną alianżów 


BERLIN. Przemówienie radiowe uwagi poświęca się oświadczeniu 
papieża jest według opinii Wil- papieża, że anglo-.amerykańskie 
helmstrasse najostrzejszym dotych | władze wojskowe nie chciały ze- 
czas spotykanym potępieniem an- | zwoiić na transport Środków żyw- 
glo-amerykańskiego kierownictwa | nościowych przez fiotę watykań- 
wojennego pzez głowę chrześcijań | ską, na co Niemcy zasadniczo się 
stwa. Jeżeli papież także unikał— | zgodzili. W Berlinie wskazuje się 
jak to można stwierdzić — pod-! na niemieckie rozporządzenia, któ- 
czas piętnowania nieludzkiego pro- | re doprowadziły fo tego, że na 
wadzenia wojny nazwania SpraW-, przykład Rzym jest dzisiaj uwa- 
ców po imieniu, to w sprawie tej 
dla całego Świata nie pozostaje 
wątpliwość, że fakt bombardowa- 
nia Rzymu, zburzenie klasztoru, €Za. się wreszcie — wywołało w 
Londynie znaczne zakłopotanie. 
nych miast, przemawia całkowicie | Prasa brytyjska stara się uspra- 
zrozumiatym językiem, a wiedliwiać politykę głodową alian- 


się rozważania na temat odmowy | 
k 2 m R E i tów wobec ludności w poładnio- 
aliantów w akcji poparcia Waty- | h e p 


kanu w odżywianiu ubogiej lu ino- 
ści rzymskiej 


Ny nm Z ZZ Z 0 O ZE W 
Ameryka drukuje francuskie banknoty 
GENEWA. (DNB). Jak Pcie? 
 kcrespondent czasopisma „News 
BAADŁAAZDAADADAADAAAAAAAAAADAAŁAAAŁ 
TOKIO. (DNB). Według ko- 
munikatu cesarskiej kwatery 
głównej z czwartku, japońskie 
oddzialy lotnicze, stacjonujące 
na chińskim teatrze wojennym 
dokonały ciężkich nalotów w 
dniach 29 i 30 maja na nieprzy- 
jacielsk e lotniska w Hengyang 
i Liang:zan. W czasie tych na- 
lotów uszkodzono lub spalono 
ponad 20 wielkich i ponad 42 
małych samolotów. Po obu ata- 
kach w zvstkie japońskie samo- 
loty powróciły do. swoich baz. 


żany za wolne od żołnierzy miasto. 
Przemówienie papieża -— oświad- 


wych Włoszech, a przede wszyst- 


i następnie wiele ' kim przeciw 'udaośc. Rzymu 


Chronicle“ w Algierze, nakaza- 
ły władze Stanów Zjednoczo- 
nych wydrukować francuską 
walutę paierową na ogólną su- 
mę 80 milionów franków. Bank- 
noty te właściwie mają fran- 
cuską flagę, jednak forma i me- 
toda wywołały w Algierze nie- 
zadowolenie. Jak dalej komuni- 
kuje korespondent, obawiają 
się stronnicy de Gaulle, że wpro 
przez Amerykę do 
kraju drukowanych banknotów 


sposzoduje chaos gospodarczy. 
—y— 


wadzenie 


| 


GONIEC CODZIENNY 


"Nr 880 


Co pewien Jankes widział) Krwawe Zielone Swiątki 


w Wiesmczech 


Jeniec, który powrócił 
mieny piętnuje kła 
SZTOKHOLM. Im bardziej 
wyraźnie stają się błędne obli- 
czenia  angio-amerykańskiego 
kierc wnictWwa wojny powietrz- 
nej, które dotyczyły zdruzgota- 
mia niemieckich sił bojowych 
i załamania niemieckiego mora- 
ie, tym grubiej smarowano far 
bą, którą posługiwały się w tych 
błędnych spekulacjach odpowie- 
dzialne czynniki Anglii i USA, 
ażeby czegoś „dowieść“, czego 
w istocie nie było potrzeby do- 
kezywać. Jedno z najważniej- 
szych twierdzeń do usprawiedli 
wiania wojny terrorystycznej 
przeciwko. miastom niemieckim 
i Europie jest n.p. to, że wsku- 
tek tych ataków  terrorystycz- 
nych ruch kolejowy został cał 
kowicie sparaliżowany i cała 


komunikacja, — niezastąpiony 
warunek efektownego kierowa- 
nia wojną, — “znajduje się w 


Niemczech i w zajętych tere- 
nach w całkowitym rozprzęże- 
niu i w chaosie“, 

To usprawiedliwienie i twier- 
dzenie zostało z takiej strony 
podważone, co tym bardziej sta 
łe się sprawą dotkliwą, że na- 
stąpiło to zupełnie niespodzie- 
wanie i nie może być uznane 
jako „nie obiektywne“. Wśród 
jeńców, którzy drogą wymiany 
sprowadzeni zostali z Barcelony 
na szwedzkim statku  „Grips- 
holm“, znajdował się były ko- 
respondent frontowy agencji 


Associated Press, Larry Allen.. 


Allen w swoim czasie został 
wzięty do niemieckiej niewoli w 
północnej Afryce podczas nieu- 
danej brytyjskiej wyprawy na 
Tobruk. Allen podał obecnie 
swoim kolegom z Associated 
Press w Hiszpanii sprawozdanie 
ze swoich osobistych „wrażeń, 
dotyczących skuteczności terro- 
ru bmbowego na niemieckie 
zdolności wojenne. Według ze- 


de kraju w drodze wy- 
mstwa agitacji USA. 

znań Allen'a propaganda angio- 
[amerykańskiego kierownictwa 


PARYŻ. (DNB). Z jedno- 


wała paryska prasa we wtorek 
krwawą łaźnię, jaką sprawiły 


wojny powietrznej doznała cięż anglo- amerykańskie samoloty 
kiego ciosu. wsród francuskiej ludności w 

Allen oświadczył, że podczas pop cb południowej i za- 
jego transportowania po roz- 0 W m kraju, oraz 
maitych obozach dla jeńców | Stwierdza, że owe „krwawe Zie- 
przebył prawie całe Niemcy | "ne Świątki we Francji” (Petit 


Parisien) kosztowały życie po- 
nad pięciu tysięcy Francuzów, 
a oprócz tego siedem tysięcy 
odniosło rany, a sto tysięcy jest 
pozbawiona dachu nad głową. 
Angielski podarunek wielkanoc- 
ny w 1944 r. był też krwawy — 
pisze „Petit Parisien“ — jednak 
że Zielone Świątki były o wiele 
więcej okropne. Piękne miasta 


1 Francję od Poznania do Mar- 
s;liii Badał on przy tym jak- 
najdokładniej na niezliczonych 
wielkich dworcach kolejowych 
ślady wojny powietrznej. Swe 
zdanie ujął Allen w nastzpują- 
cą formę: 

„Gęsto rozgałęziona sieć nie- 
mieckich kolei jest mimo gigan- 
tycznej ofenzywy ` powietrznej 
; Anglo-Amerykanów i mimo ma- 
„jącej wkrótce nastąpić inwazji 
jw pełnym ruchu: Wielkie ventra 
"kolejowe w całych Niemczech 
i we wschodniej Francji prze- 
pelnione są wielką ilością prze- 
chodzących transportów wojsk. 
Bylem przez osiem miesięcy w 
rozmaitych niemieckich obozach 
koncentracyjnym i szczegółowo 
obserwowałem, jak efektownie 
i bez tarć pracują niemieckie 
koleje. Widziałem wiele inten- 
sywnie pracujących miast, ale 
„w. całej podróży od Poznania 
laz do Marsylii widziałem tylk” 
kilka stacji kolejowych. które 
były zniszczone lub poważnie 
uszkodzone“, 

Allen wyliczył szereg wiel- 
kich miast w Niemczech i na 


BERLIN. (DNB). Jak dowiaduje 
się międzynarodowe biuro infor- 
macyjne, Brytyjczycy i Ameryka- 
nie w miesiącu maju podczas swej 
akcji przeciwko obszarom Rzeszy, 


w rejonie Morza Śródziemnego 


stracili wskutek kontrakcji . nie- 
mieckich sił obrony w powietrzu 


Zniszczenie w 


kańscy lotnicy terrorystyczni prze 


głośnym oburzeniem napiętno- ` 


zajęty obszarom zachodnim oraz | 


zajętych obszarach, przez które 
on przejeżdżał i które uważane 
są za ważne punkty węzłowe 
i przeładunkowe dla miiitarnej 
komunikacji. We wszystkich 


tych dworcach kolejowych nie 


prowadzili w dn. 31. V. ponownie 
ciężki atak na zamieszkały okręg 
miasta Rouen. Według dotychcza- 
sowych obliczeń ludność straciłą 
1000 ludzi w zabitych. Rzucono 
bomby zapalające i kruszące. W 


spostrzegł on ani jednego znisz- 
czonego toru kolejowego i od- 
niósł wrażenie, że „komunikacja 
funkcjonuje zupełnie bez prze- 
szkód”. 


centrum miasta wyrządzono cięż- 
kie szkody. Pewien kościół został 


„Ciche 


Roosevelt zrzuca maskę: 


Imperialista nie znajduje żadnego Środka 
dia zepzwniania pokoju na Świecie 


BERLIN. Pamiętamy bardzo narodom świata jako czarowny 


dobrze,ijak do niedawna jeszcze 
Roosevelt czuł się dossonale w 
roli zbawcy Świata. Oficjalna 

ropaganda Białego Domu oś- 
wiadczała we wszelkich możli- 
wych wariantach, że pod jego 
kierownictwem Stany Zjedno- 
czone są jedynym przez los wy- 
znaczonym krajem, który potra- 
fi zapewnić ludzkości wiecznie 
trwały pokój. Ze względu na to 
posłannictwo, Stany Zjednoczo- 
ne są nawet gotowe, jak to da- 


środek ratunku z wszelkich 
nieszczęść! 

Kiedy tę rzecz zrozumiał, mó- 
wił dalej Roosevelt, cel jego stał 
się znacznie skromniejszy. Pro- 
ponuje on jeszcze jedynie zor- 
ganizowanie instytucji, służącej 
stałej wymianie zdań, co przy 
dokładniejszym przyjrzeniu się 
wygląda nie inaczej jak nowe 
wydanie smutnej pamięci ligi 
narodów. Ażeby nie było żad- 
nych nieporozumień, zakończył 


wano do zrozumienia, same do | Roosevelt swoje wywody na te- 


pewnego stopnia rozpłynąć się 
w tym przez nie stworzonym 
i kierowanym świecie wieczne- 
go amerykańskiego szczęścia. 
Tymczasem jednak zdaje się, 
że Biały Dom sam zrozumiał, że 
ten śpiew syreni nie znalazł 
spodziewanych ofiar i dlatego 
Roosevelt ostatnio woli rezygno 
wać z ideologicznych  obsłonek 
amerykańskich zamierzeń opa- 
nowania świata i nazywa je 
wyraźniej, aniżeli to zwykł czy- 
nić dotychczas. Hołdował on 
wprawdzie — oświadczył obec- 
nie z pewnym  zakłopotaniem 
na swojej konferencji prasowej 
prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, po ostatniej wojnie 
rzeczywiście pewnym ideom po- 
koju światowego, teraz jedna- 
kowoż przyszedł do przekona- 
nia, — cytujemy tutaj dosłow- 
nie zdanie Roosevelta, że 
„istota rzeczy polega na spożyt- 
kowaniu uczynionych w mi% 
dzyczasie doświadczeń, które 
wskazują na to, że nie ma po- 
wszechnego i zawsze skuteczne- 
go środka dla przeszkodzenia 
wojnie. Nie jest nim zatem tak- 
że „pax americana“, tak długo 
zachwalany przez Roosevelta 


mat amerykańskiej polityki 
światowej wyraźną tezą, że te- 
go -rodzaju międzynarodowy 
klub dyskusyjny nie mógłby w 
żaden sposób naruszać niepod- 
ległości i integralności Stanów 
Zjednoczonych. W ten sposób 
wyrzekając się całej dawniej- 
szej gadaniny propagandowej 
o zlaniu się Ameryki w jakimś 
piekniejszym ustroju świata, 
opowiedział się RodSevelt otwar 
cie za nieuszminkowanym egoiz- 
mem amerykańskim jako domi- 
nującym motywem polityki Sta- 
nów Zjednoczonych. Nie można 
było nigdy wątpić, że prawdzi- 
wy Roosevelt jest właśnie ta- 
kim, jakim stał się teraz w roli 
„Skromniejszego”, a raczej kie- 
dy zrzucił maskę — to jest pod- 
żegaczem do wojny i imperia- 
listą. 


niu bombowca terrorystycznego 
typu Landaster, o którym ko- 
munikowano, że szczęśliwie po- 
wrócił, donosi „Daily Mail“, że 
w momencie przygotowania się 
do lądowania zderzył się on z in 
nym bombowcem, runął i stanął 
w płomieniach, wskutek czego 
pewna część załogi nie zdołała 


we Francji 


i wsie leżą dzisiaj w gruzach 
i w popiołach. Jeżeli tempo nisz 
czenia Francji zostanie nadal 
utrzymane, to wkrótce z powo- 
du terroru lotniczego będzie 
więcej zabitych wśród ludności 
cywilnej, aniżeli było poległycł 
w armii w czasie -kampani 
1939/40 r. Pismo „Matin“ nazy 
wa bombardowanie „krwawy- 
mi śladami, które nie będą 
mogły być nigdy zatarte”. „Czyż 
jest to możliwe — pyta 'dzien- 
nik, że Amerykanie mogą się 
przyglądać obojętnie, jak są 
niszczone miasta, pomniki i koś- 
cioły, które przetrwały dwa- 
dzieścia wojen w ciągu wielu 
stuleci?*, > 


Wielkie straty 


-.amerykzń kiego iotniciwa 


1839 samolotów, z czego 1026 czte- 
romotorowych bombowców. Straty 
w personelu lotniczym sięgają 
wskutek 10.000, lotników. 
Wśród  zestrzełonych  brytyjsko- 


tego 


| amerykańskich samolotów znajdo- 


wało się 15%/e samolotów typu ame- 


rykańskiego. 


mieście Rouen 


dokonane przez terrorystycznych lotników 


PARYŻ. (DNB). Anglo-amery- | zburzony, stary rynek całkowicie 


j przemieniony w gruzy. 

Gazeta „Petit Parisien* donosi, 
że bomby trafiły w katedrę i pa- 
łac arcybiskupi. Arcybiskup z Ro- 
uen opuścił swój pałac. „Aujourd- 
‘bhui zamieszcza obok dat  1431/ 
1944 nadpis: „Zbrodniarze wracają 
zawsze na miejsce swej zbrodni”. 


stratluj 


Dwa bombowce zderzyły się w czasie 
iądowania 


GENEWA. (DNB). O lądowa- ;się uratować. 


cj 

Podobny los spotkał siłą rze- 
czy również drugi bombowiec, 
a straty, „które naturalnie nie 
zostały uwidocznione w urzędo- 
wym niemieckim koraunikacie 
o zwalczaniu terrorystycznych 
bombowców, należą do długie- 
go szeregu nieznanych t. zw. 
„cichych strat“. 


Rumuński profesor 


prawa międzynarodcoweg5 
piętnuje zbrodnie wojny powietrznej 


BUKARESZT. (DNB). „Winni 
zbrodni wojny powietrznej nie 
mogą wymagać, by w stosunku 
do nich respektowano przepisy 
prawa wojennego, skoro gwałcą 
oni kategoryczne postanowienia 
konwencji haskiej". Do takiego 
wniosku dochodzi znany rumuń 
ski profesor prawa międzynaro- 
dowego Dascovici w artykule, 
zamieszczonym w gazecie „Tim- 
pul'. ' 

Powołując się na odnośne 
punkty konwencji haskiej stwier 
dza dalej profesor Dascóvici, że 
za przestrzeganie wszelkiej re- 
guły prawa.państwowego 4 pra- 
wa międzynarodowego odpowie- 


dzialność ponoszą nie tylko naj- j 


wyższe władze państwowe, lecz 
także ich podwładni jako orga- 
ny wykonawcze; zupełnie ta 
samo jak każdy poszezególny, 
człowiek odpowiedzialny jest za 
swoje zamierzone i niezamierzo- 


Ludność Rumunii powołana będzie do pracy 


BUKARESZT. (DNB). Wed- 
ług nowej ustawy mogą być po- 
wołani do prac publicznych 
wszyscy obywatele obu płci w 
wieku od 15 do 57 lat, nie po- 
siadający stałego zatrudnienia. 


Do dokonania powołania są 
uprawnione ministerstwa, wła- 
dze administracyjne, przedsię- 
biorstwa socjalne, koleje pań- 
stwowe i przysposobienie woj- 
skowe młodzieży. > 


ne czyny. Osoby — pisze się W 
końcu artykułu, — w których 
krajach istnieje powszechny 
obowiązek ‘służby wojskowej, są 
obywatelami i żołnierzami w 
najwyższej służbie narodowej 
obrony, składają one w ofierze 
swój majątek i życie i walczą 
w jednakowym umundurowa- 
niu, według ścisłych zasad ho- 
noru, w przestrzeganiu którego 
one zostały wychowane i, który 
znalazł swój wyraz w prawie 
międzynarodowym. P 
„Między takimi żołnierzami 
a najemnymi ochotnikami w 
wojnie powietrznej, którzy 
z bombardowania kobiet, star- 
ców i dzieci i z ryzyka śmierci 
czynią istny. interes handlowy 
i każą sobie za to dobrze płacić, 


k jistnieje różnica, na którą trze- 


ba zwrócić uwagę przy ustala- 
niu osobistej odpowiedziatności 
jednostki za zbrodnie wojny po- 
wietrznej. W końcu oświadczył 
Dascovici, że zbombardowanie 
uniwersytetu w Bukareszcie jak 
również szpitali i kościołów do- 
wodzi braku wszelkiego poczu- 
cia przyzwoitości i całkowitego 
lekceważenia zwykłych wśród 
narodów cywilizowanych praw 
| honoru podczas prowadzenia 
Iwojny. 


* GONIEC CODZIENNY 


Pozorny spokój 
na froncie wschodnim 


Nieprzy aciel bada niemieckie stanowiska. Gwat- 
towne waiki miejscowe. Wszędzie niemieccy gre- 


NSW Str. 3. 


Zrzucony w wieży kościelnej 
S.reszliwa zbroania bolszewików 
w miejscowości Kupiel 


Łamanie prawa międzynarodowego 
względem statków państw neutralnych 
34 wypadki urągające prawu międzynarodowemu, 


LWÓW. (DNB). Do punktu 
opieki dla uchodźców we Lwo- 
we przybyły dwie rodziny, 
ukraińskiej narodowości, pocho: 
dzące z powiatowego miastecz-. 
ka Kupiel, leżącego na północ 
od linii kolejowej Płoskurow— 
"Tarnopol. Chodzi tu o szewca 
Nikoła Chruszczenko, urodzone- 
go 4.III. 1905 r. w Białej Cerkwi, 
wraz z żoną i czternastoletnią 
córką, jak również o stolarza 
Anatola Romachniuka, urodzo- 
nego 16.IX. 1900 w Mirgrodzie, 
oraz o jego żonę i dziesięciolet— 
niego,syna. Obydwie rodziny 
opowiacają zgodnie wypadek, 
który miał miejsce w chwili 
wejścia do miasteczka bolszewi- 
ków, i który jest znamienny dla 
bolszewickiej żądzy mordu. 

Wczesnym rankiem wdarł się 
do miasteczka bolszewicki od- 
dział wywiadowczy.  Poprzed- 
niego dnia wycofały się nie- 
mieckie oddziały, a za nimi wy- 
jechała większa część ludności. 
PBolszewicy przeszukiwali dom 
za domem i obrabowywali pozo 
stałą jeszcze ludność aż do ko- 
szuli, aż wreszcie dotarli dò koś 
cola. W piwnicy domu, znajdu- 
jącego się w pobliżu kościoła, 
ratknęli się na kościelnego, 60- 
le'niego starca. Zażądali od nie- 
go, aby otworzył kościół, prze- 
szukali poszczególne pomiesz- 
czenia i oświadczyli, że w koś- 


ciele jest ukryta broń. Wciąg- 


nęli oni tam kościelnego, który: 


rozpaczliwie zapewniał, że koś- 
cioł służył tylko do celów reli- 
gijnych, i nigdy broń nie była 
tam przechowywana. 

Rozwścieczeni bezskutecznoś- 
cią swoich poszukiwań zerwali 
oni ze ściany Ikonę i krzyż i bi- 
li kościelnego, wskutek czego 
ten upadł, brocząc krwią. Gdy 
jednakże mimo to nie mógł on 
zdradzić ukrycia broni, bestie 
wciągnęły ofiarę swą na wieżę 
kościelną. Przed oczami zgroma 
dzonych na skutek hałasu w 
kościele , mieszkańców  poblis- 
kich domów, zrzucili oni kościel 
nego z okna wieży kościelnej. 
Kościelny spadł z połamanymi 
rękoma i nogami. Gdy wreszcie 
znajdujący się w kościele bol- 
szewicy spostrzegli, że w pobli- 
żu znajdują się świadkowie, 
rozpoczęli strzelaninę z pistole- 
tów automatycznych do krzy- 
czących ze strachu mieszkań- 
ców. 

Liczni ciężko ranni, którzy 
pozostali na bruku, zostali dobi- 
ci. Gdy bolszewicki oddział wy- 
cofał się, wiadomość o zbrodni 
rozchodziła się z domu do do- 
mu. Wiele rodzin zebrało swoje 
tobołki i uciekło z miasteczka, 
w którym rozegrała się ta okrut- 
na tragedia. 


250 Polaków wysadzono w powietrze 


LUBLIN. (DNB). Przy zdoby- 
c'u czasowookupowanego przez 
bolszewików niemieckiego sta- 
nowiska w pobliżu Kołomyji do 
konali żołnierze pancernego od- 
działu wywiadowczego straszli- 
wego odkrycia. Znaleźli oni w 
opuszczonych przez bolszewi- 
ków pozycjach okropnie okale- 
czone zwłoki przeszło 250 Pola- 
ków. 

Według stwięrdzeń niemiec- 
kich władz wjskowych, bezbron- 
ri Polacy zostali zmuszeni przez 
bolszewików przed ich ucieczką 
Ga niszczenia stanowisk ` pod- 
ziemnych i bunkrów, przy czym 
w uprzednio podminowanych 
aolach wysadzono Polaków w 
fEowjetrze. 

Przypuszczenie, iż ma się tu 
do czynienia ze szczególnie wy: 
rodnovanie pomyślanym mor- 
dom bolszewickich bestyj, %o- 
stalo potwierdzone zeznaniem 
odnalezionego ciężko 
„polski: go robotnika, Pawła Tor- 


rannego 


chałły z Horodenki (wsch. Ga- 
licja) . Torchałła zeznał wobec 
świadków co następuje: 
szewicy spędzili 'nas z wielu 
miejscowości, aby wybudować 
na północ od Kołomyji dół prze 
ciwpancerny. Nagle po trzech 
dniach przewieziono nas cięża- 
rówkami z tej budowy na inny 
odcinek, aby tam zburzyć oko- 
ty i bunkry ziemne. Była to 
praca bardzo pilna. Popędzali 
nas nahajkami w celu przyśpie- 
szenia pracy. Po pewnym czasie 
bolszewicy oddalili się i ustawili 
się zdala od okopów. Już po 
pierwszych zagłębieniach łopa- 
ty nastąpiła gwałtowna deto- 
nacja. Ja zostałem wyrzucony 
na wiele metrów w powietrze 
1 spadłem nieprzytomny z poła- 
manymi kościami. Gdy wróci- 
łem- do przytomności oczom 
moim przedstawił się okropny 
ubraz spustoszenia. Wszędzie 
leżały postrzępione zwłoki moich 
„tcwarzyszy. 


Kobiety jako zwierzęta pociągowe 


LWO w. (DNB). 36-cioletnia He- , manek, umieszczenia tam naszych 


Tera Bondarczuk, 


%kownicy kolo Gorodka, 


z wioski Wol- małych dzicci, a sami musieliśmy 
okręgu |się zaprząc do wozów. Przez długą 


Kamicniec Podolski jest żoną kie- drogę, aż do następnej stacji ko- 


rowcy traktoru byłego kołchozu. 


lejowej  Jarmoliny musieliśmy 


Przybyła ona obszarpana z obdar- ; ciągnąć nasz ciężar przez pagórko- 


tymi dziećmi do niemieckiego urzę- 
«u rejcziracji uchodeców i powita- 
domiła o wypadkach, które się ro- 
zczrały w jej wiosce po nadejściu 
bolszew ków. 

„Oddeiały bolszewickie 
dn. 25 marca do naszej wioski, 
gdzie zakwaterował$ się na pięć 
dni. Eyl to okropny czas. Musie- 
lsmy całą żywność oddać wojsku 
i wszystkie pozestałe jeszcze konie 
i bvdło zostało skonfiskowane. 

Skoro batalion został zluzowany 
przez cudziął NKWD, zaczęło się 
čia nas prawdziwe piekło. Pewne- 
so poranku rozkazał komisarz 


wate tereny, a popędzano nas wciąż 
przy pomocy bagnetów i biczów. 
Wielu padało, od nadludzkiego wy- 


siłku, a tych przy pomocy kspnia- 


|ków zmuszano do powstania aż do 


weszły Śmiert 


Bez 
zmysłów leżących na ziemi bezli- 
tośnie rozstrzeliwano i pozostawia- 
no na drogach polnych. 

Okolo jednego kilometra przed 
upadłam i ja. Na „moje 
szczęście bolszewik, który do mnie 
strzelał, był piiany i dzieki teniu 
kula zadrasnęła lekko moją głowę. 
Pochód z ludzkich zwierząt pocią_ 
gowych posuwał się dalej, a ja zo- 


elnego wyczerpania. 


stacją 


„Bol- | 


nadierzy są na Straży 


BERLIN. (DNB). Poza walka- 
mi koło Jass szeroki front 
wschodni trwa w pozornym spo 
koju. Jednak wszędzie znajdu- 
je się nieprzyjaciel na czatach; 
wszędzie próbuje przez mniejsze 
akcje wybadać niemiecki front, 
kiedy mu wydaje się, że korzyst 
na nadarza się ku temu sposob- 
ność. Wówczas rozgrywają się 
zaciekłe walki miejscowe, które 
przekonywują bolszewików . o 
wielkiej czujności niemieckich 
oddziałów bojowych i o ich sile 
"uderzeniowej. Taki niespodzie- 
wany atak przeprowadzili bol- 
szewicy w dniu 2 czerwca w re- 
jonie Dniepr—Czaussy, skąd od 
tygodni nie donoszono więcej 
6 żadnej działalności ./bajowej. 
Tam otworzyli oni na słabo 
obsadzony odcinek pewnej dol- 
no-sląskiej kompanii grenadie- 
rów nagły ogień, pod osłoną 
którego natarło na niemiecką 
główną linię bojową około 300 
ludzi. Tu przyjęło ich jednak 30 
grenadierów ogniem karabinów 
maszynowych i dział. Napastni- 
cy jednak zatrzymali się, ażeby 
pod osłoną sztucznej mgły cof- 
nąć się i po nowym przygoto- 
waniu przystąpić do silniejsze- 
go ataku: Jednak i znowu przy- 
jął ich mimo słabego obsadzenia 
okopów ogień niemieckiej arty- 
lerii. Kiedy bolszewicy wreszcie 
w panicznej ucieczce  znikli, 


Niemieckie samoloty nocne 
na froncie włoskim 


BERLIN. (DNB). Jak donosi 
DNB, w ostatnim czasie na po- 
łudniowo włoskim froncie wy- 
różniły się szczególnie niemiec- 
kie nocne samoloty myśliwskie 
w czasie ataków na nieprzyja- 
cielskie baterie i koncentracje 
oddziałów. W akcji tej biorą 
udział przede wszystkim samo- 
loty typu Ju 87 posiadające 
specjalne uzbrojenie. Piloci noc- 
hych eskadr są wyborowymi 
i doświadczonymi  lotnikami. 
Dobry wzrok w nocy i nadzwy- 
czajnie szybka orientacja są 
podstawowymi warunkami noc- 
nego piłota bojowego. Jego tak- 
tyka atakowania opiera się na 
doświadczeniach 


spostrzeżono, że zostawili oni 


ponad 50 zabitych. Niemieccy 
grenadierzy nie mieli przy tym 
żadnych strat. Mały oddział 
szturmowy następował na pię- 
ty uciekających bolszewików 
i wdarł się do nieprzyjaciel- 
skich stanowisk. Dostarczył on 
ważnych informacji. ` 

Na północ od tego odcinka, 
w rejonie północno-żachodnim 
od Witebska, zdobyli niemieccy 
grenadierzy w tym samym dniu 
ważną bazę bolszewicką, położo- 
ną w lesie. Bazę tą Sowiety sil- 
nie rozbudowały. Tu zastosowa 
no do walki sześć ,Goliatów *, 
które uczyniły w bolszewickim 
punkcie oporu pierwsze wyło- 
my. Baza ta i miejscowość Bot- 
szkany zostały zajęte. Przy po- 
mocy jedenaście ogółem prze- 
prowadzonych gwałtownych 
kontrataków, które poparte by- 
ły przez silny ogień artylerii, 
granatników i dział szybko- 
strzelnych oraz przez akcję sa- 
molotów - bojowych, usiłowali 
daremnie bolszewicy w siłach 
od batalionu do kompanii od- 
zyskać utracone stanowiska. 
Przeciwnik pozostawił 370 zabi- 


tych i doznał od niemieckiej 
artylerii i samolotów bojowych 
w swych stanowiskach wypa- 
dowych, jak zeznali jeńcy, dal- 
szych ciężkich strat. 


ciach zdobytych w czasie noc- | 


nych ataków lotników  bojo- 
wych i w czasie przeprowadzo- 
nych dziennych lotów  głębo- 
kich. Szczególnym zadaniem 
nocnego pilota jest zaatakowa- 
nie obiektów. A tymi są zasad- 
niczo nieprzyjacielskie stano- 
wiska bateryj na dominujących 
strategicznych pozycjach, kon- 
centracje oddziałów i podobne- 
go rodzaju cele, których zwal- 
czanie w ciągu dnia utrudnione 
jest z powodu silnej nieprzyja- 
cielskiej obrony samolotów po- 
ścigowych. Zabierany przez 


nocne samoloty ładunek bomb | 
| 


i umiejętnoś- | jest bardzo znaczny. 


Grabieże i gwałty bolszewików 


LWÓW. (DNB). Z’ okolic Lesz- 


niowa i Grzymakołowa przybyło | kańcy dowiedzieli się z wiosek są- 


do linii niemieckich ośmiu ludzi 


wania się mężczyzn. Kiedy miesz+ 


siednich o innych okrucieństwach | 


atzków angic-ameryxkańs=ica samolotów 
i marynzrki 


BERLIN. (DNB). Dnia 23 maja 
naczelae dowództwo sił zbrojnych 
opubłikowalo listę bez żadnych 
wątnliwości udowodnionych aktów 
łamania prawa międzynarodowego, 

tórych dopuścili się Brytyjczycy 
i Amerykanie we Włoszech. Ani 
ze strony brytyjskiej ani z amc- 
rykańskiej nie zajęto dotychczas 
stanowiska wobec tego oskarżenia. | 

Dnia 4 sierpnia opublikowało: 
dowództwo sił zbrojnych listę stat-, 
ków państw neutralnych, które. 
zostały zatopione lub ciężko usz- 
kodzone przez anglo-amerykańskie ` 
siły morskie i lotnicze w czasie | 
od dnia 1 stycznia 1943 do po- 
czątku maja 1944: 

Dnia 18. 1. 1943 szwedzki paro- ' 
wiec towarowy „Algeria“ został 
zatopiony przez trafienie bombą 
koło Holandii. 

Dnia 26. 2. 1943 łódź podwodna 
zatopiła na Morzu Śródziemnym 
hiszpański parowiec towarowy 
„Juan Astigarraga“, ` 

6. 3. 1943 łódź podwodna zatopiła 
hiszpański stalek towarowy „Bar- 
tolo“ w zatoce Lion. 

12. 3. 1943 szwedzki parowiec 
towarowy „Kermod“ został storpe- 
dowany i zatopiony na Morza Pól- 
nocnym. ` 

4. 4. 1943 łódź podwodna zatopiła 
hiszpański statek towarowy „Sın 
Isidro“ koło Kythnos. 

8. 4. 1943 hiszpański statek to- 
warowy „Castillo Montea Allegro" 
został zatopiony u wybrzeży hisz- 
pańskich przez łódź podwadną. 

14. 4. 1933 na Morzu Północnym 
samoloty zaatakowały i uszkodziły 
szwedzki statek towarowy .. Tom". 

17. 4. 1943 na Morzu Śródziem - 
nym został przez łbdź podwodną 
zatomiony statek towarowy „Santa 
Irena". 

18. 4. 1943 na Morzu Czarnym 
storpedowano i zatopiono, turecki 
statek motorowy „Dnatepe*. 

9. 5. 1943 samoloty zatopiły koło 
wyspy Serfos hisznański parowiec 
towarowy „San Eduardo". 

23. 5. 1943 na Morzu Północnym 
samoloty ciężko uszkodziły szwe- 
dzki parowiec towarowy ..Fispa- 
nia", < 

29. 5. 1943 łódź podwodna za- 
atakowała i uszkodziła koło wyspy 
Skopelos hiszpański parowie? to- 
warowy „Rigel“. 

1. 7. 1943 samoloty zaatakowały 
i uszkodziły koło Holandii szwedz- 
ki parowiec towarowy .Bernisia". 

22. 7. 1943 łódź podwodna za- 
atakowała i zatopiła turecki statek 


—— ZW a IO Z WO 


cywiinych. W dzień chowali się i brutalności bolszewików i kiedy | 
oni w biotach, lasach i grotach. | dowiedzieli się, że wszystkie ko- 
Bonieśli oni o okrucieństwach i pięty, które według zdania Sowie- | 
brutalności Sowietów w terenach /,. 1 b i dy | 
i m 4 | tów nie dos*arczyiy dostączcznych 
przez nich zajmowanych. Kobiety, | A p s: 
bz h j acy a 

nawet zupełnie stare i dzieci zmu- | 997773033 będą wysłane na Sy- | 
szą się przy pomocy bicia do wy- | berię, postanowili uciec do Niem- 


kazywania Sewietom miejsc ukry- | CÓW. 


Okrucieństwa Sowietów 
na zajętych cbszerach Rumunii 
Sprawozdania uchodźców, złożone marszałkowi 


Bntonescu 

BUKARESZT. (DNB). Uchodźcy— tan za tą kobicią przez całą dro- 
wieśniacy składali kierownikowi | gę. Ten sam wieśniak opowiadał 
państwa rumuńskiego marszałko- | dalej o zbrodniach popełnianych 
wi Antonescu podczas jego podró- na S-lstnich dziewczynkach, o ra- 
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ży inspekcyjnej na froncie spra- 
wozdania, odnoszące się do zbzo- 
dni sowieckich, popełnionych nad 
bezbronną ludnością na zajętych 
obszarach wschodniej Rumunii. 


bawaniu klejnotów w kościołach 
"o spaleniu symboli chrześcijań- 
“wich przez żołnierzy sowieckich. 


Z inwalidów wojsanych, którzy 


przebywali we wsi ściągnięto ub- 


skiej” 
oficjalny projekt 
„sowieckiej 
publiki 


motorowy „Tayyarić koło Bosforu. 
23. 7. 1943 łódź podwodna zato- 
piła tureck* statex mutorowy „Gur-' 
pinar“ kało Kara-Burun. 
28. 7. 1943 na Morzu Północnym 
samoloty zatopiły szwedzki statek 


dził na Morzu Półzecnym szwedze 
ki parowiec towarowy „Hiidur*, 

25. 8. 1943 na Morzu Czarnym 
łódź podwodna  zatopiła ” turecki 
parowiec „Yilmaz'*. 

26. 8. 1943 został zaatakowany 
i zatopiony przez łódź podwodną 
około Bosforu turecki statek moto- 
rowy „Verviske“. 

2. 9. 1943 na Merzu Bałtyckim 
samolot uszkedził szwedzki, statek- 
cysternę „Svea Reuter“, 

9. 9. 1943 w pobliżu Korsyki łódź 
podwodna zaatakowała i zatopiła 
szwajcarski parowiec motorowy 
„Maloye”. 

3. 9. 1943 samolot amerykański 
uszkodzi? na Morzu Egejskim tu- 
recki statek motorowy „Kirko- 
mar“. 

9. 10. 1943 samolot zaatakował 
i zatopił na Morzu Bałtyckim 
szwedzki statek towarowy „Ak 
Fernsfroem". 

26. 11. 1943 został zatopiony % 
pobliżu Smyrny turecki statek 
motorowy „issani Huda“, 

6. 12. 1943 na Morzu Póinaorawm 
samolot cieżko uszkod? szwedzki 
statek towarowy „Granade“. 

15. 12. 1943 na Morzu Póinocnym 
samolot uszkodził szwedzki statek 
towarowy „Grim“. 

19. 4. 1944 na Morzu Marmara 
zatoniono turecki statek pocztowy. 
„Trak“. 

7, 2. 1944 został przez ataki S&a 
molotów zatopiony w Chios szwe- 
dzki statek Czerwonego Krzyża 
„Wirit“. 

6. 3. 1944 na Morzu Północnym 
samolot zatonił Sszwedrki statek 
towarowy „Diana“. 

30. 3. 1944 na północ od Rhodosu 
łódź pedwodna zatopiła turecki pa- 
rowiee towarowy „Kron“. 

19. 4. 1944 samolut zatopił n po- 
łudniowo - francuskich wybrzeży 
hiszpański statek towarowy „Jose 
Ineca“. z 

19. 4. 1944 na wybrzeżu połu- 
dniewo-frańcuskim samolot zatwpił 
szwedzki statek Czerwonęgo Krz2y- 
ża „Embba*. 

92. 4. 1944 u ujścia Rodanu $4- 
molot zaatakował i uszkodził szwał 


„earski statek towarowy „Chasse- 


val“, 

6. 5. 1944 Samolot napadł i usz= 
kodził szwajcarski statek Czerwo- 
nego Krzyża „Christiana“ na re- 
zie Lete. : 

Wszystkie te 34 wypadki, urąc 
zające prawu międzynarodowemu, 
spowodowały anglo-amerykańskie 
samoloty względnie marynarka. a 
głównie łodzie podwodne. Zaata- 
kowane statki były bez wyjatku 
zaopatrzone wyraźnie i m. 'rDisSO we 
w znaki rozpoznawcze jako statki 
neutralnych państw: statki Czer- 
wonego Krzyża nosiły bardzo wi- 


towarowy „Gapern“. doczne oznaki konwencji genew- 
28. 7. 1943 samolot ciężko uszko- Skiej. 


Karelia 


punktem wyjścia 


do zbołszewizowania całej Skandynawii 


„Aftenposten* © 


OSLO. (DNB). W związku! 
z boiszewickim planem stworze- 
nią „sowieckiej republiki lapoń- 
ogłasza „Aftenposten“ 
konstytucji 
autonomicznej re- 
karelskiej', który to 


planach Moskwy l 
dzie częścią składową całej skan 
dynawskiej republiki Ssowięc- 
kiej i która będzie ..bardzo waże 
nym etapem dla rewolucji świa- 
towej*. 

Dalej przypomina gazeta 
„Aftenposten“ .o „skandynaw-= ~ 


projekt zawiera godne uwagi | skiej komunistycznej federacji", « 


mieszi:ińców wioski, dzieci, star- 
ców i kobiety, na plac 
przed 'ościolem i oświadczył nam, 
że, pon eważ w nocy padły w wio- 
sce dwa strzały, musimy uważać 


spędzić 


swoje mienie za stracone i przy- 
kotować się do przesiedlenią w 
glab fwiązku Sowieckiego. Ocze- 
wiście byliśmy zrozpaczeni z po- 
wodu (aj nałożonej na nas niespra- 
wied 'ej kary, ponieważ nikt nie 
słysz%!i żadnych strzałów. 
Na*'"nnie zmuszono nas do za- 


"wznia naszych rzeczy do fur- 


stałam leżąc na ziemi. Podczas 
ciemneści udało mi się przy du- 
żych wysiłkach uciec przez lasy w 
kierunku zachodnim. Na czwarty 
dzień natrafiłam wreszcie na nie- 
miecki patról, który mi pomógł 
€otrzeć do noibliższego pu..ktu 
opatrunkowego', 


LILY TYPY PYYYYYWYYYYYYYYTYVWYCY 


C-ecnsz mieć światła 
elektryczne = 


ene 


mszczętza, [GL 


Wieśniak TIadu Fieraru, który rania. Następnie ich okaleczono. 
uciekł z Belcesti opowiedział: Obraz uzupełniony został, jak 
„Wieczorem, gdy uciekaliśmy, wda głosi urzędowy komunikat dalej, 
rio się do naszego domu 6 żołnie- |przez komendanta owego "dcirika 
rzy sowieckich, którzy zgwałciłi fnontu. Wspomniany komendant 
małą dziewczynkę. To samo spot- | poinformował marszałka o zezna- 
kalo też, żony muwich sąsiadów niach zbiegłiego z sowieckiej nie- 
wzdłuż całej drogi. Pewnego ran- | woli żołnierza Jona Dinu. Wszys- 
ka niedzielnego, opowiadał dalej 
Fieraru, przejeżdżał oficer sowie- 
cki w powozie koło wieśniaczki; 
Proesira, która właśnie chciała; 
ucieć ze swego „domu Strzelając | NA strzałem w kark po związaniu 
z rewolweru, gonił sowiecki kapi-|im wpierw rąk. 


| żołnierze tego oddziału do ztó- 
rego należał Dinu, zostali zamor- 


dowani przez sowieckiega kapita- 


wyznania dotyczące -ceiów bol- 
szewizmu w Skandynawii. Ka- 
relia nazwana du została punk- 
tem wyjściowym do obejmują- 
cej całą Skandynawię republiki 
sowieckiej. Karelia będzie bazą, 
z której można będzie z „„rewbd- 
lucyjną skutecznością“ działać 
przeciw Finlandii, Szwecji i Nor 
wegii — mówi się w tym pro- 
jekcie. Dokumeńt ten mówi cał- 
kiem otwarcie o komunistyczno- 
bolszewickiej rewolucji w Skan 
dynawii, w której Karelia bę- 


która: utworzono była w swoim 
czasie przez komunistyczną mię 
Gzynarodówkę jako wydział wy 
kenawczy bołszewizowania Pół- 
nocy. Znamienną rzeczą jest to, 
że były -~ norweski minister 
Staestadt należał do korporacji, 
w której ze strony norweskiej 
reprezentowani byli ci sami 
moskiewscy agenci, którzy dzi- 
siaj chcą wydać kraj bolszewiz= 


mow 


. Str 4 


i 


GONIEC 


Wiadomości z Amni 


WTOREK 


Czerwiec 


Norberta. 


wschód słańca 2.49 
Zac ód słońca 19.48 
WZIŚ ZACIEMNIAMY GKNA 
OD GODZ. 21.35 DO GODZ. 3.15. 


— UWADŹE MIESZKAŃCÓW. 
= 4 


Przypomina się, że piasek, znaj. | kier*, „Kasza“, „Mięso“, „Tłuszcz” 
dujący się na placach, podwórzach, | „Sól“, „Maka pszenna”, „Namiast- 


klatkach schodowych i t. d. prze- 
znaczony jest do obrony przeciw- 


lotniczej i pod żadnym pozorem ' 


nie może być używany przez mie- 
szkańców, ani przez ich dzieci, 
którym piasek teņ ma uprzyjem- 
niać zabawę. W razie spostrzeże- 


nia podobnych wypadków winni 
będą ukarani. (n) 

—PRZEDŁUŻENIE -WAŻNOŚCI 
KART ŻYWNOŚCIOWYCH 29-5go 
OKRESU WYŻYWIENIA. Ważność 
odcinków „Chleb“ wszyskich kart 
żywnościowych 29 okresu wyży- 
wienia przedłuża się do dnia 11 
! czerwca b. r, zaś odcinków „Cu- 


jika kawy” i „Jaja“ do 23 czerwca 


ab. T: 


Wydział Aprowizacyjno-Gospo.. 
darczy podaje również, że na od- 


cinki kart na mleko dla dzieci do 
lat 2-ch będzie sprzedawane mleko 


po 1/2 litra dziennie. 


(2) 


Tu mówi Związek Zawodowy 


Karty dodztxowe dia robotników zatrudnionych 


przy robota 


ch ziemnych 


Od 30 okresu wyżywieniowego, im robotników na 30 okres wyży- 
to znaczy od 29 mają bież. roku wienia, by zwróciły wspomniane 
karty dodatkowe do urzędu wyży- 
wienia i gospodarki zarzadu mia- 


otrzymają robotnicy zatrudnieni 
przy robotach ziemnych dodatko- 
we karty żywnościowe w punktach 
pracy, do których zostali 
przydzieleni, Dlatego prosi 
wszystkie przedsiębiorstwa, 
otrzymały już 


teraz | 


sta Wilna. 
l 


W przyszłości nie wolno składać 

się w Wileńskim Związku Zawodo- 
które wym wniosków o przydział *dodat- 
dodatkowe karty kowych kart żywnościowych dla 


żywnościowe dla tych zabranych tych zabranych robotników. 


r 


— DZIECI OTRZYMAJĄ JAJA. 
Na podstawie ogłoszenią Grupy 
Wyżywienia Urzędu Podziału i Za- 
opatrzenia na kartki żywnościowe 
30 okresu aprowizacyjnego, dzieci 
dó lat 6 otrzymają na odcinki „Ja- 
ja“ 23—24 i 25—26 tygodnia po 2 
jaja na odcinek. i 

Obłożnie chorzy oraz chorzy, po- 
zostający næ kuracji domowej o- 
trzymają jaja w miarę posiadanej 
ilości. 

Odcinki ważne od 29 maja do 25 
czerwca b. r. Wyliczyć się ze sprze 
danych jaj na podstawie odeinków 
należy do dnia 2 lipca b. r. w/g 
ustalonego porządku. 


— TYGODNIOWE KONCERTY. 
Referat Kultury i Sztuki Samo- 


rządu miasta Wilna zamierza urzą- | 


dzić jeden lub dwa koncerty mu- 
zyczne na placach lub w parkach 
wileńskich. 

W koncertach ma brać udział 
między: iņnymi orkiestra straży 
przeciwpożarowej pod dyrekcją 
kompozytora p. Siniusa. 


— IMPREZA ARTYSTYCZNA. 


(n) | 


C€OBZIENNY 
KOLEJE,  PRZEWOŻĄCE nie do Sądu Grodzkiego w Osz- 
WOJSKA NA FRONT mianie. 


POTRZEBUJĄ PODKEŁADOW Fakt ten przyniesie niemałą ulgę 


DLATEGO ZWÓZKA DRZEWA wielu ludziom, którym w czasie 


M : a jj wojny zaginęły różne dokumenty 
JRE WAŹNA ZE STA- | uniemożliwiające obecnie docho- 
NOWISKA WOJENNEGO. 


o PY WYYYYYYYYYYYYWYYYYWYWYW 


certu zapowiada się duet taneczny | Donosiliśmy onegdaj, 


swych tańców rodzajowych i po-i było w mieście pożarów, które wy- 
pularnych. Duet Ron—Valdt brał; buchły przeważnie w:kutek nie- 
swego cz. udział w epizodach ostrożnego obchodzenia się z og- 
filmów: „Uroda życia* i „Moral | niem. Według informacji naczel- 
ność pani Dulskiej“. Na koncercie, | nika straży przeciwlotniczej i po- 
jEc innymi -zostaną zademon- | żąrowej tam, gdzie znaleziono do- 
strowane tańce o motywach wiel- wody lekceważenia przepisów o- 
|ce. popularnych, jak  „Bołero”, chronnych i nieodpowiedniej ost- 
„Biały boston“, groteski oraz rożności obchodzenia się z ogniem 
'transformacja taneczna znanej po- „spisano protokuły. Winni będą su- 
wszechnie polskiej piosenki „Umarł rowo ukarani. | n) 
Maciek“. Podkreślić należy. że tań-, — ZWŁOKI ZAMORDOWANEJ 
ce Duo Ron — Valdt odznaczają WYDOBYTO Z WILII. Onegdaj 
się zawsze indywiduainym ukła- niedaleko mostu na Antokolu wy- 
dem, opracowanym przez wspom- dobyto z Wilii nagie zwłoki mła 
nianą parę taneczną. (n) dej kobiety (18—20 lat) niewiado- 

—.ARCHIWUM NOTARIALNE mego gochodzenia. Do nóg zrnar- 


,SMORGOŃSKIE ODNALEZIONO. łej były przywiązane gałęzie, zaś 


|Jak komunikuje notariusz osz- brzuch był owinięty kawałkiem 
miański p. Mieczysław Kantvydas, płótna wiejskiego koloru granato- 
zostało odnalezione archiwum no- wego. . Powierzchowne 


. " O » | 
tarialne w Smorgoniach za :czas wykazały, że denatka zmarła w 


gle 


SKU 


dzenia lub obronę swych praw. (n). otrzymają formularze 
— OSTROŻNIE Z OGNIEM: 


Nr. 879 


WO m 


| QOw=iesrczenie 

; LO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW 
IŻBY GOSPODARCZEJ. 

i. Wszyscy zamiefzkali w Wilnie 

* członkowie Izby Gospodarczej 

dotyczące 

| składek członkowskich za rok bie- 


że w czasie Żący w Izbie Gospodarczej w Lit. 
Ron — Valdt, znany szeroko ze, Zielonych Świąt szczególnie dużo, wie 


, oddział Wilno, ul. Gedymina 8, 
tel. 32-34. 3 

Izba Gospodarcza w Litwie 
Oddział Wilno. 

MKAAŁŁAAAAAAŁAAAAAAAAAAARAŁAD AAAA 


zakładu medycyny sądowej. Ktoby 
cokolwiek wiedział o tożsamości 
,tragicznie zmarłej (pochodzącej 
,prawdopodobnie ze wsi), winien 
zgiosić się do władz policyjnych 
lcelem udzielenia informac'i, 

| — ZNOWU PODRZUTEK. One- 
‘gdaj znów znaleziono podrzutka 
'płci żeńskiej przy ul. Wileńskiej 
Nr. 10. Ponieważ nie odnaleziona 
matki, dziecko zostało oddane do 
żłobka. 


DOFIARY 


Goście zebrani na chrzcinzch u 
Doktora A. Milewicza złożyli dla 


oględziny | polskich biednych dzieci 179 RM. 


Ku uczczeniu pamięci Olka C. 


W najbliższą niedzielę, t. j. od 1931 do 1939 r. t. j. repertoria tek uderzenia ostrym narzędziem, w dniu Jego Imienin 50 RM. dla 


11: VI b. r. w tsatrze Vaidila“ 
przy ul. Końskiej odbędzie się 
koncert “taneczny, połączony z nu- 


oraz księgi aktów ze wszystkimi najprawdopodobnicj siekierą w, 
załącznikami, liak plany, pełno- tył głowy. Zwłoki przeleżały w. 
mocnictwa, zezwolenia i t. d. Ar- wodzie kilka tygodni. Ciało tra- 


TEATR — REWIA 
Nowogródzka 8 
(w lokalu kina „Muza”) 
Ostatnie dni programu! 


„Przy dźwiękach pieśni 
i brzęku gitary“ 


z udziałem całego zespołu teatru | zzcpiekowali 


„Ali-Baba“, - 
Gościnne występy qowych 
zagranicznych artystów: 
MORENAS —tańce 
STUPIDOS—atrakcje 
Regie — Chorzewski. 
Początek przedstawień o g. 17.30. 
Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32. 
W piątek, dm. 9 czerwca T. b. 


I! PREMIERA |! 


"Firma budowlana 
„REsTINYS" 


Wilno; ul. Wielka Nr. 8, 
$ tel. 16-40 
zawiadamia, że w dalszym ciąga 
przyjmuje zapisy mężczyzn do 
robót budowlanych w Wiedniu. 
Transport odchodzi dnia 10-go 
czerwca 1944 r. 
Wszyscy, 
zapiszą, dla odbycia komisji lekar- 
skiej muszą się stawić w biurze 


którzy się zapisali— zamienię na opał. 


ft 4—21 (d. Św. Jer- 


FODANIA w spra- 
wech rozwoedo- 
wych, sądowych ł 
innych. Tłómacze= 
nia Biuro HPB 
Odminiy (Garbar- 
sks) 1—26, róg Ge- 
dimino (Micktewt- 
tzu), front. I pię- 
tro. 
PANÓW, którzy 
się 
moimi rzeczami w 
pociągu Ryga—wWil 
nc. idącym z sobo- 
ty na niedzielę 29 
maja, gdy w Kow- 
nie odstałem od 
pociagu, proszę 0 
podanie adresów 
w celu porozumie- 
nia się do adm. 
„Gońca* pod „Nr. 
2e2'. T 


PATEFON waliz- 
kowy dwuspręży- 
nowy zamienię na 


"płaszcz letni. Kal- 


waryjska 21—27. 
5801 
PEDICURE, mani- 
cure oraz kosme- 
tyka. v. Jorgio 


ski) w podwórzu. 

5846 
POSZUKUJĘ: A. 
Juszkiewicza „Me- 


lodie ludowe litew- 
skie“, wyd. w Kra 
kowie. Zapłacę 


według umowy. 
Prof. Svedas. 
Kaunas, Širvintų 
20. 5795 
PELERYNĘ męską 
nieprzemakalną 


Zgłoszenia do adm. 
„Gońca pod „Pe- 
leryna". 


ej TAPCZAN, szafa 
firmy dn. 9. VI. 1944 r. na godz. bibliofeRząa w iua 
7 rano. leta, kanapka, ki- 
-n e a n | Limy i różne dro- 
4 biazgi gospodar- 

= KAJAK dwuosobo- ! stwa domowego 


wy w dobrym staw 
nle zamienię ha 


|Różnej| 


opał.  Dowiedzieć 
BRODAWKI (Zna- | się tel. 17—35. Zu- 
miona wrodzone | tonas. 5809 


szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 ra- 
ina do 7 wiec. Ge- 
<imino fd. Mickie- 
„wicza) 39—4. 


BYŁY pracownik 
cukierni Sztralla 
przyjmuje z po- 
wierzonych pro- 
duktów wszelkie 
zamówienia. Lu- 
iiwisarska 9—9. 
5848 
CZARNY garnitur 
prawie nowy za- 
mnienię na opał lub 
ma jasny. Pylimo 
(d. Zawalna) 14—7. 


DŁUGIE buty, fa- 
son półang. Nr. 28 
w b. dobrym sta- 
mie z prawidłami, 
szafę czeczotową 
trzechdrzwiową z 
lustrem i bujak 
zamienię na opał 
Nowogrodska 14—8 
od godz. 16—19. 


GABINET elegance 
ki nowoczesny za- 
mienię na opał. 
Mickevičiaus 21—4 
(d. Tomasza Za- | 
na) od godz. 17—19. 

5754 


KOZĘ mleczną za- 
mienie na GRE IE na opał. Kar- 
Zakretowy zauł. | melity (d. Bosacz- 
8--1. 58:33 kowa) 3—22. 5825 


MAGLE zamienię 
na opał. Zaułek 
Święto-Jers«' A 4. 
Dowiedzieć się u, 


dozorcy domu. 
5770 


NOWY damski ro- 
wer zamienię na 
męskie ubranie 
lub na materiał. 
Dowiedzieć się: 
Lwowska 12—4. 
5763 


NOWOCZESNĄ 
spacerówkę f-my 
„Polonia“  zamie- 
nię na opał Łu- 
kiska 11—7. 5794 


NARZUTKĘ dam- 
Ską czarną, mary- 
narkę i spodnie z 
białego płótna, ze- 
gar ścienny f-my 
„Becker“, przeście 
radło kąpielowe 
zamienię na opał. 
Dowiedzieć się: 
Mostowa 3a—27. 
Od godz. 17 do 19. 

5830 


mao est m_ OBA o ER ÓW 00-10 AO RZE A > > 


OTOMANĘ nowo- 
czesną, tapczan 1 
stół okrągły zamie 


| 


f 
| WÓZEK 
|w dobrym 


(wymienię na opał. 
Tatarska 1—16. O- 
| glądać od 10—17. 


WÓZ parokonny 
(xary) zamienię na 
| opał. Trimitų (d. 
'Trębacka) 6—2. Od 
godz. 13—15. 5781 


głęboki, 
stanie 
zamienię na opał. 
„Zgłoszenia do adm 
„Gońca“ pod „Ta- 
nio“. 
ZGUBJONO port- 
fel z dokumenta- 
mi: Laik. Asm. 
Liud., wydany 
przez gminę Pod- 
| brzezie, kartę re- 
ijestracyjną, wszy- 
stko na naz. Leo- 
| nowicz Jan, oraz 
120 RM. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot tylko doku- 
mentów. Nugary, 
gmina Podbrzeska, 
Leonowicz Jan. 
5829 


ZAMIENIĘ na 
opał głęboki wóż 
zek w dobrym sta- 
nie. Vytenio  (d. 
Archanielska) 32—8 

5803 


tom roda | 


FLANCE: pimido- 
ry, cebula i kala- 
ory są do naby- 
cia. Sołtańska 4 


JEST do nabycia 
ładny nieużywany 
becik (materacyk 
dziecinny), ubran- 
ko marynarskie z 
białej piki na 

chłopczyka 2—3 lat 
i 2 sukienki dzie- 
cinne na 3—4 lata. 
Antokoiska 37—9. _ 


KUPIĘ jesionke 
ciemną na wzrost 
średni w dobrym 
stanie i damską 
prawdziwą pana- 
me. Oferty do 
adm. „Gońca“ pod 
„Jesionka i Pana- 
ma“. 5840 


KUPIN blachę cyn 
kowaną. nową lub 
starą ow dobrym 
stanie; .tamże por- 
celanę stołową za- 
mienię na pantofle 
damskie Nr. 39—40. 
Zgłoszenie od godz. 
16—20. Raseniu (d. 
Rzeczna) 14—5. 5813 


KUPIĘ sukienkę 
do 1-ej komunii 
dla dziewczynki 
8-mio letniej. Ho- 
tel „Wersal“ pók. 
12. 5851 
KUPIĘ . sprzęt i 
aparaty fotogra- 
ficzne. Wileńska 


18. Fotograf. 5858 


KUPIĘ spodnie na 
osobę wysoką a 
grubej tuszy i ka- 
pelusz letni Nr. 
57 w dobrym sta- 
nie. Zawałna 52—5. 


Sklepik. ____ 5850 
KUPIĘ łóżeczko 
dziecinne do lat 
10 f-my  Jarnusz- 
kiewicz z siatką 


i materacem 


tylko w b. dobrym 
stanie, oraz space- 
rówkę. Dobrze za- 
płacę. Oferty pro- 
sze składać w 
adm. „Goca“ pod 
„AM“. 5857 


KUFIE zimowy 
granatowy ele- 
gancki rłaszez w 
b. dobrym stanic. 
Zgłoszenia do adm. 


„Gońca** pod 
„Płaszcze. 5814 
KUPIĘ: szpagat 


6 ram” grub., drat- 
wę. stare kapelu- 


sze i prawidła 
damskie «różnych 
wymiar. F-ma Ło- 
skot. Vilniaus (d. 
W leńska) 2%. Róg 
Gdsńskiej. Telef. 
19-77. 


KUPIĘ modny weł 
-niany damski ko- 
stium kąpielowy. 
Vilniaus (d. Wileń 
ska) 17/19—6. 


KUPIĘ maszynę 
nożną do szycia, 
oraz rower meski 
w dobrym stanie. 
Szopena 3—42. 6753 
MONETY stare, 
srebro polskie ku- 
pujemy. Radvilaitė 
(d. Królewska) 1. 


|Praca] 


DO prywatnej sto- 
łówki potrzebny 
natychmiast dobry 
kucharz alba ku- 
charka. Zgłaszać 
się: Wileńska 42. 
Rest. „Rambynas“. 


POTRZEBNA dzie Dr. med. l 


wczynka na posył- 


ki. „Warunki do specj. chorób uszu, $ 
omówienia. Aušros! nosa i gardła. 
Vartų (d. Ostro- | Przyjmuje od 16—18 
bramska) 10. Ka- EBC, A. Jakśto 
czyński. 5823 , (Dąbrowskiego) 7-4 

z DOKTÓR 
PRZYJMĘ od ra-| oz, Hermanowicz 


zu fryzjerkę lub 
fryzjeta damskie- 
go i manieurzyst- 
kę. Pylima (d. Za- 
walna) 14—7. 


Choroby wewnętrz 
ne. Przyjmuje odj 

godz. 9 do 12. 
Kalwaryjska 29—2 


.Dr. EDMUND 


POTRZEBNI obi- KUNCEWICZ | 
jacze, szteperzy, |h. asystent Kliniki 
szlifierze banze- U S. B. Chorotyż, 
giści, oraz chłop- | 


b - |uszu, nosa | gazza] 
cy, dziewczęta i |Uosto skg. (z. Fur-| 


starsi. Wolni Od |towy) 3—4. -Przyj-| 
rejestracjt. Wileń- muje od g. 9-10 
ska 17/19—6. 1 15—16 | 
POTRZEBNI są Dr. Med: 
robotnicy niewy- KUDREWICZ 
kwalifikowani ZYGMUNT 
oraz monterzy i Spec.. weneryczne 


elektrotechnicy do 1, skórne choroby 


przeprowadzania Przyjmuje w godz.| 
instalacji elektry- 8—13 1 15—26. Pibes 
cznych. Zwolnic- į (Zamkowa) 1$ m «| 


nie od robót przy- 
musowych i oko- 
pów  zapewnlone. 
Zgłaszać się do 
f-my Czesław Da- 
gys. Wilno, Mty- 
nowa 2. Od sodz. 
8—9-fano 1 od 15— 
17 po poł. 


Dr T. KUNICKIA | 
Choroby wewnętrzj 
ne t kobiece (gl le 
kologia 1 akuszes 2) 
Przyjmuje od gez. 
8—10 1 1—5. Vunlaus] 
(Wileńska) 6—8 


Dr. 
H. MAŁOFIEJEWA 
choroby kobiece il 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 4 
przyjęć: od 


UCZCIWEGO męż- 
czyznę,  niepodle- 
gającego obowiąz- 
kowi pracy, przyj 


mę do ulicznej | G9dZ. y 
sprzedaży lodów, 14.30—16.50 
wynagrodzenie we 

Dr. HALINA 
dług umowy. No- MURAWSKA 


WOSTOUZKAWIE NE Choroby kobiece 1 
aan as  pOłOŻNiICtwo. Przyj- 

Ę . muje chorych ka- 
Nauka i wychowanie] sowych 1 prywat- 
ORZEKA ~" nych codziennie .d 


NAJTANIEJ 11—1 | 


A. 
o Domininkonų (Do- 


i najszybszą meto- 
dą niemiecka kon- 
wersacja (kurs wa 
kacyjny) oraz lek- 
cje pisania na ma 


Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
skórne, 


szynie Gedimino , Choroby e 
4—12 oraz Woło- |weneryczna. Gedi: 
kumpie. mino (d. Mickiewt: 


cza) 1—14. Tel. 997% 


zofia Godłowska $ 


| 
SESASI 
| W pierwszą rocznicę śmierci $ 


od 17—39. [$ 


mintxańska) 11 m. 1% 


biednych polskich dzieci składają 
Krupińscy i S. Musiałowicz. 
Sz. W. z Ławaryszek dla pole 


| merami śpiewnymi. Jako clou kon- | chiwum to oddano na przechowa- gicznie zmarłej przewieziono do skich biednych dzieci 21 RM. 


q ae 4. ja 
Romuald-Piotr 
GARAJS 


z Horbayów 


Zofia Sarnecka 


po krótkich i ciężkich cier- gi 

pieniach zmarłą dn. 5. VI 1944 
, W wieku lat 30. < 
Eksportacja zwłok z kost- M 
aicy szpitala przy ul. Bogu- $ 
sławskiego 3 do kościoła Św. 
Jakuba odbędzie się dn. 6. VI 
r. b. o godz. 18.30. Dnia 7. VI 
r. b. o godz. 10-ej po Nabo- 
żenstwie Żałobnym eksporta- 
cja na cmentarz Rossa. 
Oczym zawiadamiają 
Mąż, Synek i Rodzina. j 


jb. absolwent Gimnazjum Ku- M 
IP pieckiego w Wilnie po dłu. $ 
cierpieniach 

opatrzony Św. Sakramentami | 

zasnął w Bogu dn. 3. VI 1944r. 
w wieku lat 22. A 
Wyprowadzenie zwłok z% 
domu żałoby przy ul. Filarec- 
kiej 25 do kościoła odbyło się gi 
dn. 5. VI. 1944 r. i 
Nabożeństwo Żałobne odbę- 

dzie się w kościele po-Bernar- B 

dyńskim w dniu 6 b. m. o 

godz. 9 rano, pą czym nastąpi 
jwyprowadzenie zwłok i po- 

grzeb na cmentarzu po-Ber- 
rardyńskim 

O czym zawadamiają Ko- 

|legów, Przyjaciół i Znajomych 

Rodzice, Siostra, 

Brat i Bratowa. 


4 sich i ciężkich 


W siedemdziesiąty dzień od tra- 
gicznej śmierci 
4 tp. 


Wincentego 


Tymańskiego 


magistra praw 
zostanie odprawione Nabożeństwo 
Zalobne dnia 9 czerwca w koś- 
ciele QO, Bonifratrów o godz. 9. 
O czym powiadamia 


ZNA JOMA. 


PS. (Mp: 

Wacława 
G AJDAMOWICZA 
byłego leśniczego, tragicznie M 
zmarłego w maj. Olszewo 
uj odbędzie się Nabożeństwo Ża- F 
łobne w dniu 7 czerwca (w 
środę) o godz. 6:45 rano w ko- [ż 
ściele  Ostrobramskim  Św.f 
Teresy, o czym zawiadamia 
Krewnych i Znajomych po- 

grążony w smutku 


W środę, 7 czerwca, 
dnia od tragicznej śmierci 
p ZDancgo śpiewaka solisty 
Wielkiej Moskiewskiej Opery 


40- 
Brat. 0-g0 


Fa ~ Ao < 


W dziesiątą rocznicę śmierci 
ś. f p- 
Haliny Mosiewiczówny 


absolwentki Szkoły Handlowej 
Emmy Dmochowskiej 


M > 


INNORIENTIJA 


a nne | 0 d godz 8—13 1 od o a zę ; 
| zostanie odprawione Nabożeństwo fA 
| Lekarze, ZĘ Załobne dn. 7.VI-44 r. w koście- REDIKULCEWA 
| pk wn 4 O e A 
Dr. Med. IM le Niepokalanego Poczęcia o go- Ayo 
JADWICA E wiec AIT dzinie 8.30 rano. O czym powa- 1 jego Żony MARU | 
e". . D) Kae. . p 
.ANFOROWICZ  |niki u. i B. cho-|jj damia Krewnych i Koleżanki | % 
Choroby skórne, 'roby skóry. wene Matka, Siostra i Szwagier. dz. 10.30 odbedzie sie% 
weneryczne, kobie- ryczne, płciowe Szum NOZ UCZE o godz. A AOC SB 
ce Pilies (Zamko-, Przyjmuje | Dr. IDr. RUTKOWSKI ||| Uroczysta Panichida. 
wa) 3—9. Przyjmu- wych i prywatny: PIWECKI ALEKSANDER O czym powiadamia 
je od godz. 0—16 Šv. Mykolo (Św| ALEKSANDER (b. Starszy Asystent |Ę 3 8 Po A | 
i 18—19. Michalski) 6 m 1 |Choroby wewnętrz. | Klinik: Wewnętrz- Wileński Chór Metropolitalny. £ 
= = Og g. 9—13 I 16—18.]| Pilies (Zamkowa) | nej t Neurologicz- aiz 
Dr. SĄ Nr. 12—6. nej — Przyjmuje n mów 
O. Abłamowiczowa | DY- NIELUBSZYC|  Ordynuje w od godz. 10 rano z 
choroby kobiece i Gabinet x  |opiedziałki do 3 pp. 1 od 6 pp. EEE TN > 
akuszeria. Przyj- SALUZEUUUWJE Środy do ? pp. Wezwania f 
muje od g. 9—12 Pylimo (Zawa TD Piątki do domu przyjmu- 2 powodu zgonu naszego 
i od g. 15—17 w. ETS do 4 oe] Od godz. 12—15. | ją się od 7 rano do cennego współpracownika 
Kasztony (Kaszta- Gz 9, „|Wtorkię 7 wieczór Gedimt- - Ra 
nowa) 1—7. Czwartki no (da. Miekiewi- S- T P. 
—————— ke M Wos Soboty dz. 141g. | 75) 39—% tel. 32-29 
yi Sa par e MIKOŁAJA 
AES I AGA choroby przewocu Dr. meu Dr. s 
Spec. choroby skór |PKATMowcgo l sel |Wiktor PIESKOW | K. SOKOŁOWSKI -i 
ne 1 weneryczne. |2 9d 7 do 10 TaaC|enoroby nerwowe |Choroby skórne i a 4 
? |i od 3 pp. da ? PP| | wewnetrzne weneryczne. Przyj ] A A . 
Adres: Nowa-Wilej imi d. Mic- & : z E 
ka, ul. Kun. Lajau- | CEdiMino td. Mic-|sosto (Portowa) |muje od g. 8 d> : I 3 
sko td. Reymonta) | SieWicza) 39 m. 4|3_2, Ordynuje od {ł od 5 do 7 wiecz. = JT: 
nr. 6 Es przyjęć BELL Ee 11—122 f od 15% |Vilniaus (d Wileń- ||] Rodzinie i Najbliższym zmar- |] 
1 b = z iw R F WEŃ i 6 
12—2, 4—6. Dry Mchy, JANINA zab OBRO OP RAN łego wyrazy głębokiego wspól- $ 
pa PIOTROWICZ- |od = Gabinet czucia składa i 
Dr. FUNDOWICZ JURCZENKOWA Dr. Rentgenowskt : 
ar STELAN Choroby aa w. Ha 4, BRA Kierowniczka i personel § 
oroby nerwowe | weneryczne, kob'e-|Choroby skórne - . X x 5 NA * i 
1 wewnętrzne. Śv.|ce. Przyjmuje odjweneryczne. Przy:-| A. SMIGIELSKA I-ej Użkandine py gs0 
Jzkubo (Św. Jaku- |g 11—13 1 15—17 [muje w godz 8—i3 |Pilies (d. Zamkowa) Oddziału Centrali „Valgis*. 


ba) 10—2. Przyjmu- 


je od g. 14 do 18. ska) 16—68. 


Jogatlos (Jagiellon- |} 15 — 18 Walistr. 


8 m. 9. Od godziny ' 


(zawalna) 22, 9—15. 


Jan Lucjan 
OLSZEWSKI 
inżynier leśniłk 

opatrzony Św. Sakramentami 

zmarł w Bobrowszczyźnie w 

dniu 1 czerwca 1944 r. w wie- 

ku lat 81 i został pochowany 
na cmentarzu w Podbrzeziu. 

O czym zawiadamia Krew- 

nych, Przyjaciół i Znajomych 

Żona. 


r spokój duszy 
ś. Ħ p. 


[ntzniego Laganowskiego 


$ odbędzie się Nabożeństwo Żałobe | 
ne we środę dn. 7 czerwca b. r.f 
o godz. 8.30 rano w kościele Św. 
Jerzego. O czym zawiadamia 
Przyjaciół i Znajomych, życzliwych 
pamięci Zmarłego ; 
Rodzina 


S E 
W 30-ty dzień od tragicz- 
nej śmierci 
ś. f p. 


BOLESŁAWA 
PIECZULA 


dnia 7. VI.—44 r. o godz. 
6 min. 45 rano w Kościele 
Św. Katarzyny odbędzie się 
Nabożeństwo Żałobne, na 
które zapraszają Krewnych 
i Znajomych 

Pracownicy firmy 
„Hermann Timpert" 


W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 
s. Tp. 

B-ra med 


MARII STAKIULÓWNY É 


odbędzie się Nabożeństwo Załob= 
ne dnia 7.V[.——44 r. o godz. 9-tej B 
rano w kościele Św. Katarzyny, W 
o czym zawiadamiają i 
Matka, sio 


brat. | 


Z powodu zgonu długolet- § 
A niego pracownika wileńskiego 
oddziału Centrali „Valgis* 
Sai D 


Miauśaja 


Durasewieza, 


Ej wyrazy głębokiego współczu- 5 


cia Rodzinie i 
zmarłego składa = 
Dyrcxcją Centrali „Valgis“ 
i urzędnicy, 


Najbliższym 


Adres Redakcji i Administracji: ul. Gedimino 1l-a ( piętro). Tele fony: Sekretarz Redakcji 42, Reiakcja 8-13, Administracja 7-09, iksped. a 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 10 da 
15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz, 7 do 16 (oprócz niedziel i Świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milima na 4 str. 12 fen., handlowe o 100 proc. drożej. Za pođe 


nie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


Drukarnia „Auszsa” w Wilnie 


p 


Wydawnictwe „Goniec Godzienny'a 


